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rzyczyny media gospodarce I boroskony ra ary 


Opinia prof. Krzyżanowskiego o obecnej sytuacji 


Kraków, 3 listopada. | zw. stałego) postępuje zbyt szybko naprzód , może szczegóły jego wymagają pewnych zmian. 
a Utworzony przeszło przed rokiem Instytut ! w stosunku do istniejącego kapitału obrotowe- Pilnem zadaniem jest zniżka podatku obro- 
Badania Konjunktury w Warszawie podjął za | go. Wybitny wpływ na zaistnienie kryzysu | towego a to tem bardziej, ze z dniem 1 paz- 
wzorem podobnych instytucyj zagranicą dzia- | miał zatem etatyzm, prowadzący do nadmier- | dziernika br. weszła w życie nowa taryfa ko- 
łałność niezmiernie ważną w kierunku ustalenia | nych inwestycyj w przedsiębiorstwach publicz- | łejowa, powiększająca obciążenie obrotu gospa 
prognozy przypuszczalnego rozwoju gospodar- | nych. Również obecny kryzys w rolnictwie wy | darczego o 100 milionów złotych rocznie. Pod- 
Gmego Polski. Pod nazwą „Koniunktura Gospo- | nikł z etatystycznego ujęcia polityki zbożo- | wyżka ta bez równoczesnego obniżenia podata 
darcza“ wydaje Instytut co miesiąc biuletyny, | wej. Obecna silna zniżka cen zboża jest następ- | ku obrotowego stanowiłaby poważny hamałec 
w których nie ogranicza się do przytoczenia | stwem zubożenia handlu, który nie jest w stanie | przyszłego rozwoju gospodarczego Polski. 


dat statystycznych lecz stawia również pewne | kupić taniejącego zboża i nie może tworzyć za- Niepokjącem zjawiskiem jest nadmierty ruz 
przypuszczenia co do ukształtowania się sytu- | pasów, stabilizujących ceny. Rezerwy zbożo- | wój sprzedaży na raty a to mimo znacznej 
auji w najbliższym czasie. we są korzystne w ręku kupców, ale nie w rç- | ilości niewypłacainych dłużników, których n. Pu 


, Zadanie to jest przy dzisiejszym stanie, wie- | ku urzędników. Niemniej i rozpowszechnione w | warszawski związek kupców sprzedających aa 
dzy ekonomicznej zasadniczo nader trudne, a | Polsce nastawienie myśli i uczuć, oceniające | spłaty wykazuje w swej kartotece 15 tysięcy W. 
trudności te potęgują się jeszcze specjalnie w | ujemnie zyski przedsiębiorców, jest najwięk- | samej Warszawie! Niekezpieczeństwo leży w, 
Polsce tak ze względu na stosunkowo niedługi | szym błędem polityczno-ekonomicznym, jaki po | tem, że sprzedaż na raty jest zastawianiem przyj 
okres kilku lat poprzednich, w..których gOSPO* | pełnić łnożna, a błąd ten jest szczególnie zgu- | szłych dochodów, zaś w Polsce oszcz f 
daistwo nasze znajdowało się w mniej więcej | bny w Polsce, gdzie ze względu ha silny przy- | społeczne są małe, a zatem powściągifwość w. 
normalnych warunkach rozwojowych, jak i Z u- | rost ludności i konieczność silnej kapitalizacji na | tych interesach jest wskazana, 
wagi. na wybitne różnice strukturalne pomię- | czełnem hasłem powinno być zwiększenie, a Oceniając widoki na przyszłość stwierdza 
dzy Polską a krajami zachodniemi. Niewątpli- | nie zmniejszenie zysków! prof. Krzyżanowski, że nagłe a wybitne pogora 
wie te trudności przyczyniły się do tego, że pro Jeśli idzie o program polityki ekonomicznej w | szenie jest równie nieprawdopodobne, jak ma- 
gnozy naszego Instytutu Badania Koniunktury | obecnej sytuacji, to koniecznem jest zakamowa | tychmiastowa i znaczna poprawa. Nie jest jed< 
okazały się niezupełnie zgodnemi z rzeczywis- | nie wydatków rządowych, szczególnie inwesty- | nak rzeczą wykluczoną, że Coroczne zimowe 04 
tym rozwojem naszego Życia gospodarczego. W cyjnych, co też rząd zapowiada, choć w nie- | słabienie tętna życia gospodarczego  przejawi 
szczególności obecne przesilenie gospodarcze | dostatecznej mierze. Następnie należy skorzy. | się w tym soku w stopniu wcale znacznym. w 
zaskoczyło Instytut, który jeszcze w jesieni | stąć z możności Ściągnięcia do kraju kapitałów | konkluzji stwierdza prof. Krzyżanowski: 
1928 r. nie przewidywał tego przesilenia, OC- | zagranicznych. Uzyskanie ich w drodze pożvcz „Jeżeli rząd i społeczeństwo potrafią umiknąń 
niając sytuację nazbyt różowo. Prognoza ta Sta | kj nie przedstawia dotychczas większych wido- | zbyt gwałtownych wewnętrznych wstrząsów 
ła w sprzeczności z poglądem, wypowiedzia- | ków powodzenia (ostatnio wobec krachu giel- | politycznych, jeżeli wywiążą się należycie sa 
nym przez- prof. Adama Krzyżanowskiego w br? | dowego w Nowym Jorku szanse w tym kierun- | swych zadań ekonomicznych, jeżeli będą dzia” 
szurze „Bierny bilans handlowy“ i w jego prze | ky się poprawiły), wobec czego należy się sta- | tać rozumnie i stanowczo w trainem zrozumie” 
mówieniach sejmowych w listopadzie u. r. © rać o te kredyty w drodze pośredniej a miano- | niu rzeczywistego układu sił w grę wchodząw 
Obecnie ogłosił prof. Krzyżanowski niezmier- | wicie przez bezpośrednie zainteresowanie za- | cych, jeżeli nie będą się uganiać za celami e 
nie interesującą broszurę Mt „Polska konjunk | granicznych kapitałów w przedsiębiorstwach Ziszczalnen wówczas madejdzie waliejć f 
tura gospodarcza“, w której polemizując z Pro- | państwowych, po przeobrażeniu ich na towarzy | la, w której rozpocznie się stopniowy zwrot mā 
gnozą ówczesną Instytutu wykazuje przyczynę | stwa akcyjne. Również projekt koncesji Harri- lepsze w rozwoju koniunktury zospodarczef”. 
tej odmienności poglądów. Instytut mianowicie | mana jest zasadniczo korzystny dla kraju, choć Dr. B. $. 


kładł zbyt silny nacisk na stałość cen z końcem | smrsm mamamana 


1928 roku į stąd wyciągał wniosek PEŁ i r Ą ig X A i ! 
nadmiernej spekulacji, zaczem też bawiał p ela cja min. Skladkowskiego 1 pułk. Becka 
o przebiegu rozmowy obu marszałków 


się o jej załamienie, które przejawia się właśnie 
jako przsiłenie gospodarcze. Natomiast prof. 
Krzyżanowski uważa, że o kornjunkturze decy- 
duje ilość rozporządzalnego w społeczeństwie P | 
kapitału i wysokość stopy procentowej i z tego Poniżej podajemy komunikat PAT., wy- dzę i chcę Pana spytać, poco robi Pan tę kecę? Czy 
powodu, stwierdziwszy z końcem 1928 r. wy- dany w nocy z soboty na niedzielę. Ked. | ia mam długo czekać na otwarcie Sejmu? Czesi. 
czerpanie kapitałów obrotowych, przewidywał Warszawa 2. 11. PAT. Wobec rozbieżnych imter- | Pan nie otwiera Seimu? Co znaczą te kece? 
Zeina wiosnę 1029 r. nastąpi pry KANIE kodkuń- pretacyj rozmowy pP. Marszałka P.łsudskiego z p, Pan Marszałek Daszyński: Czy to, że tw są pams- 
ktu sng i api d a 3 Marszałkiem Daszyńskim zarówno w prasię, jak iw | wie oficerowie w Sajmie? ! 
ry, co też. w rzeczywistości nastąpiło. oświadczeniach deobistych, my, gem SławoiSkła+ || P. Marszałek Pilsudski: Nie! Nie to, ale to, że Paa 
W broszurze prof. Krzyżanowskiego zasługu | kowski, minister spraw wewnętrznych i ppułk. dypl. | nie otwiera posiedzenia Sejmu. Czemuż Paa go nto 
Beck podajemy co następuje, jako naoczmi świadku- | otwiera? b 
wie rozmowy. Rozmowa p. Marszałka Piłsudskiego P. Marszałek Daszyński: Pod bagnetami, karabi 
z p. Marszałkiem Daszyńskim z dmia 31 październi. | nami : szablami Izby Ustawodawczeł nie otwonzę. 


le na szczególna uwagę ocena ,rzyczyn, które 
spowodowały obecne przesilenie oraz Środków 
ka 1929 r, w apartamentach Marszałka Sejmu: P. | W bou są uzbrojeni oficerowie. 


zaradczych, które doprowadzić mogą do po- 
prawy sytuacji. Niezwykle trafnem lest np. pod 


N——LPSoPoLoLomoz nn m W O EE Z a A a z 


kreślenie, że zasadniczo najważniejszym środ- | Marszałek Daszyński, wskazując na gen. Składkow. | - P. Marszałek Piłsudski: A jak to Pan dowiedzie? 

kiem zapobiegania silnym wahaniom konjunktu skiego i ppułk. Becka: P. Marszałek Daszyński: Mówilł mi to moi urzęd- 
; sę + SEC Może pan generał i pułkownik zostaną (wskazuje | nicy, i 

ry jest rozwój kapitalizacji w kraju. Im więk EAS P. Marszałek Piłsudski: Och! pańscy - urzędnicy! 


sze bowiem kapitały są do dyspozycji, tem TÓ- | p. Marszałek Piłsudski: Nie! Pan przekręca wszy | Jeżeli Pan tego nie chce, to trzeba to była ogłosić 
wnomierniej rozwijają Się poszczególne działy sako í dlatego wziąłem dwóch świadków (krótki u- | zawczasu! Nikt tak nie robi! A przed wąsklem wej- 
gospodarstwa, a przecież kryzys nie jest ni- | ścisk rąk, siadają). ściem, gdzie ogłoszenia niema, zawsze tłum zebrać 
czem imem, jak właśnie zaburzeniem tej rów- P, Marszałek Piłsudski: Słyszałem, że miał Pan | Sie musi. A róźnie! iacyś fagasi, alba któryś z po- 
nomtłerności i powstałe on wtedy, gdy pewne | jechać do Pana Prezydenta, więc niz przychodziłem | słów każą cficerom wychodzić, Poco te głupsrwa? 
dziedziny produkci (wytwarzanie kapitału t.| do Pana. Teraz widzę, że Pan jest, więc przycho- Marszałek Daszyński. Jest Pan moim gościeńy 


Str. 2. 


P. Marszalek Piłsudski: Z czego? 
i P. Marszelek Daszyński: Pan mówi, że robię głup 
siwa, 

P. Marszałek Pilsudski: 
stem tu olcialnie. 

P. Marszełck Duszyńsni: 
l P. Marszałek Piisudsk:: 
„manie języka (u 


Ja nie jestem gościem, je- 


Ja też ofuctalnie. 
Więc proszę Pana o trzy- 
Pytam Pana, 


więc nie chcę z tego co Pan mówi robić użytku! 
derrenie w stól ręką). 


czy zamierza Pan oiworzyć sesię? | 
* P, Marszaiek Daszyński: Pod bagmetami, rewol- | 
"werami i szaklami me otworzę! 

P. Marszałck lutsudeiki: To pańskie ostatnie sło- 
wo? 
* P. Marszałek Daszyński: Tak! 

P. Marszaiek Fiłsudski: Ta pańskie ostatnie sło- | 
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P. Marszałek Daszyński: Tak! 

P. Marszałek Piłsudska. (kłania sie lekko i nie po- 
daiąc ręki, opuszcza gabinet p. Marszałka Daszyń- 
skiego). Przechodząc przez salonik p. Marszałka Sej 
mm, mówi głośno: To dureń! 

Fomieważ p. Marszałkowi trudno było opisać do- 
kladmie rozmowę, tem bardziej, że iest zmuszony w 
tei samcj sprawie współpracować z p. Prezydentem 
Rzeczyrospolitej, wważaliśmy za > obowiązek 
zrekonstrucwać tę rozmewę szczegółowo sami. Pan 
Marszałek Pilsudski przeczytał powyższy tekst roz- 
mewy, stwierdził jego ścisłość i uznysełnig go parų. 
zapomaianemi przez nas szczegółami. Podpisani: 
Sławoj-Sk?adkowski, minister spraw wewnętrznych. 


listopada 1929 r. 


7sz, Daszyński o relacii 


min. Skiadkow skiego i pułk. Becka 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


!: Warszawa. 3. 11. (Sin). W odpowiedzi na 
komunikat PAT., zawierający relacię min. Skła 
dkowskiego i pułk. Becka o przebiegu roznio- 
wy marsz. Piłsudskiego z marsz. Daszyńskim 
podczas czwartkowych zajść w Sejmie, kance- 
larja sejmowa ogłasza dziś następujące oświad- 
|, marsz. Daszyńskiego: 

Marszałek Sejmu oświadcza, że relacja min. 


gen. Składkowskiego i pułk. Becka o tej rozmu- 
wie, ogłoszona przez PAT. jest nieścisła, a 
miejscami wprost falszywa, Co do obelgi, któ- 
rą miał wypowiedzieć w drugim pokoju marsz. 
Piłsudski oświadcza marsz. Daszyński, że nie 


| ma zwyczaju podsłuchiwać tego, co mówią w 


drugim pokoju, w sieni, lub na schodach ludzie, 
opuszczający jego biuro. 


Nenierencja Prezycente Rzpliłej 1 marsz. Daszyński 


odbyła sie bez udzialu marsz. Piłsudskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3, 11. (Sin). Jak wiadomo, w 
Bobote, 2 bm. Prezydent Rzeczypospolitej za- 
Prosit p. marszałka Sejmu na konferencję w spra 
Wie zwołania posiedzenia Sejmu. Konferencja 
wala się odbyć dziś w niedzielę w południe z 
mdziałem premjera Switałskiego i marsz, Pil- 
pudskiego. 

Dziś e godz. 10.30 przedpoł. marsz. Daszyn- 
aki przesłał p. Prezydentowi Rzplitej list, w któ 
žymi zawiadamia, że po przeczytaniu porannych 

ków rządowych postanowił na konferen- | 
nie przybyć, o ileby miał w niej wziąć w 
udział marsz. Piłsudski. Marsz. Daszyński | 


oświadcza, że jest i za starym człowiekiem ł 
za poważne zajmuje stanowisko na to, by się 


narażać nietyle na same rozmowy z marsz. Pił | 


sudskim, ile na co najmniej dziwne użytkowa- 
nie tych rozmów w prasie rządowej. 

W odpowiedzi na to pismo p. Prezydent Rze- 
czypospolitej zawiadomił marszałka Sejmu. że 
konferencja odbędzie się tylko z nim. Na sku- 
tek tego zawiadomienia, marsz. Daszyński udał ! 
się na Zamek, gdzie odbył dwugodzinną roz- 
mowę z p. Prezydentem Rzplitej. O przebiegu 
tej rozmowy p. marszałek Sejmu nie wydał ża- 
dnego komunikatu, 


Skład nowego gabinetu francuskiego 


: Paryż. 2 M. PAT. Gabinet utworzony 
przez Tardieu ma skład następujacy: 

Prezes rady ministrów i minister spraw we- 
iwnętrznych — Tardieu, minister sprawiedliwo- 
kci — senator Hubert, spraw di mę: L — 


W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. — TELEFON Nr. 279 


WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE — W SZCZEGÓLNOŚCI DRUK 
BANKOWE, KUPIECKIE, PRZEMYSŁOWE, REKLAMOWE, CZASOPISMA I DZIEŁA. 


w — H 
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Briand, finansów — Cheron, wojny — Maginot, 
marynarki — Leygues, rolnictwa — Honnessy, 
kołunij — Pietri, handlu — Flandin, oświaty — 


Marraud, emerytur deputowany Gallet, poczt i 
telegr. senator Germain-Martin, pracy deputo- 


ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 


KALENDARZE NA ROK 1930 


W KILKUNASTU GATUNKACH: REKLAMOWE, TYGOBNIOWE, KIESZONKOWE, ŚCIENNE 1 TERMINOWE PRZY JHUJE 


NGWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


SPÓŁKA / OGR. ODP. 


Nr. 296 
p | 
wany Loucher, robót publicznych dep. Perno 
lotnictwa dep. Laurent Eynac, marynarki han- 
dlowej dep. Rollin, 

Paryż. 3. 11. PAT. Nowo utworzony gabl- 
net składa sie z 4 senatorów, z których 3-ch nma» 
leży do lewicy socjalnej i radykalnej, zaś 1 do 
unji republikańskiej, oraz 12 deputowanych, z 
których 5-ciu należy do republikańskiej lewicy. 
3-ch do lewicy radykalnej, 2 dc republikańskich 
socjalistów, jeden do grupy akcji demokraty< 


| cznej i socjalnej, i 1 do unii republikańskiei. ' 


Wszyscy podsekrciarze stanu są wybrani z po- 


| 
śród deputowanych. 
Pcdpisany J. Beck, ppułk. dypl. Warszawa unia 2 | è puiowanye 


Paryż. 3. 11. PAT. Nowi ministrowie zbio” 
rą się we wtorek na posiedzeniu Rady Minis-. 
trów. 

Paryż. 3, 11. PAT. „Paris Midi* obiicza, że 

Tardieu zgromadziwszy wokoło siebie wi 
szość, która popierała Poincarego, TOZPorzą+ 
dzać będzie w Izbie 315 głosami, 


Demenstracyjny strajk górników 


Warszawa. 3. 11. (Sin). Dziś odbył się w: 
Katowicach zjazd delegatów związków zórni- 
| ków ze wszystkich zagłębi węglowych. Uchwa- 
| lono na znak protestu przeciw orzeczeniu komi- 
sji arbitrażowej proklamować tymczasem jed- 
niodniowy straj demonstracyjny na środę, 6 W- 
stopada. Do strajku przystąpią również hutní- 
cy na G. Śląsku, których żądania zostały przez 
przemysłowców odrzucone. 


ķi 


Londyn. 3. 11. PAT. Żądanie górników od- 
bycia wspólnej konierencji z właścicielami Ko- 
palń zostało zaakceptowane przez MacDonalda 
który zaraz po przyjeździe zajął się sprawą wę 
glową, Konferencja ma się odbyć w najbliższą 
środę pod przewodnictwem MacDonalda. Wpra 
wdzie zjednoczenie właścicieli kopalń nie jest 
zdecydowane, czy przyjąć zaproszenie, ogól- 
nie jednak liczą się, że właściciele kopalń me 
ag g pośrednictwa premjera. W federacji 

górników panuje zdanie podzielone co do pro- 

pozycji rządu uregulowania sytuacji węglowej. 
: Prezes federacji Smith iest stanowczo przeciw- 

'ny tej propozycji i żąda odrzecenia jej bez dy- 

skusi sekretarza zaś generalny federacji Cook 
, skłania się do podjęcia dyskusji na podstawie 

propozycyj. rządu. 


Posiedzenie Sejmu zwołane 
na wtorek 5. bm. 


Warszawa. 3. 11, (Sin). W rezultacie kon 
ferencji z Prezydentem Rzplitej, marszałek Sej 
| mu postanowił zwołać Sejm na pierwsze po- 
, siedzenie sesji budżetowej na wtorek, 5 bm. g. 


| 4-tą popołudniu. 
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SYLWETKI PALESTYŃSKIE. 
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3 e 
izrael Eelkincd 
Garść oescbistych wszEomnień e twórcy „Bilu“ 
mę beniński szpitalu żydowskim zmarł w 68 ro- , liwym strojem i uzbrojona w parasol. Nie żądał też 


ku życia Izrael! Belkind, twórca ruchu „Bilu“. Ła 


| 


Belkind żadnej adoracji, ale był sam, akademikom, 


swę mad tem przejść do porządku, zwłaszcza w 0- | serdecznie wdzięczny, kiedy mógł dzielić z nami 


kwogszych tych czasach, kiedy przecież wszyscy 
dpi groza arabskich napa i z napiętą wwagą 
fod: dakwe wypadki w Erec. To też tem ba: dziej 
mibo «łe mogę spokoju, póki paznęci Belinda 


Jego czy, . 
żydostwa na zawsze. Był ou przecież ojcem Bikuj- 
mpi. był tym ltbócy na piętnaście lat przed Her- 
złem ma rosyjskich uniwersytetach wzywał stwien- 
sów, by naŭ się jako pionierzy do Palestyny i byl 
przecież sam jedną z jaskółek owej Świętej 
wiosny, jednyw z pierwszych tej garstki, ktora roz- 
oszia swoje zbawiennemi pługami  opastoszałą 
akdbę ‘stago nowej ziemi, 


= 


szysu iębom owych setek i tysięcy rzek wschod- 
aiei Europy, którzy w Ślad za Bilujczykami pod e- 
ską chowewwsjonizmu i z pomocą „dpbroczyńców Z 
Paryża" przybyli do Riszem i Katra, Zichnon i Re- 
chowot, Belkirud sięgnął wtedy znów do swego Zza- 
wodu, jako inteligent., Nabrawszy gorzkiego prze- 
świadczemia, że nawet największy zapał dla uprawy 
ołczystego gum mie zastąpi przyzwyczajenia do 
ciężkiej pracy ani wiadomości fachowych w tym 
kierunki, powziął Belkind plan założenia w Palesty- 
mę wzorowej szkoły wykształcenia rolniczego dla 
dzieci żydcwskich. Postanowił dła tego ważnego 
celu werbować przyjaciół, a przedewszystkiem pie- 
niądze. Pormeważ zaś brakowało tego w Palestynie 
bardziej, niż gdziekolwiek indziej, musiał Belkind 
stałe wracać na jakiś czas do.gołusu by tam uświa- 
damiać, werbować i zbierać fundusze. 

Chętnie nawiązywał we Wiedniu, stanowiącym 
wedy w o wiele większym stopniu, niż dziś, cenm- 
trum żydowskie i będącym zarazem pomostem mię- 
dzy Palestyną, żydestwem Wschodu i Zachodu, 
kontakt z niewielkiem, ale pełnem entuzjazmu ko- 
iem sjónistów, rekrutującem się głównie z akade- 
iników. Poczytywałem też za wielki zaszczyt, że 
Belkind pomiczył mi swoją broszurę „Kirjat Sefer“, 
w której rozwinął swoją naczelną ideę palestyńską, 
bym ją przetłumaczył z żydowskiego na język nie- 
miecki Belłkinda owiewał wiew siońskiego prome- 
teizmu. Był dla nas miłym dowodem, że kraj ów, 
o którym marzyliśmy, stanowi prawdziwą, krwią 
tętmiącą rzeczywistość, Belkind nie mógł się dość 
naopowiadać, jak to Bilujczycy weszłi w posiadanie 
ziemi d jak cierpieli zrazu: z powodu braku wody, 
z powodu moskitów, dzikich zwierząt, Beduinów, — 
i jak się tam w Palestynie odbywa żniwo i wino- 
branie. 

Nie odznaczał Się przytem nazewmątrz zaprawdę 
niczęm bołaterskiem. Małego i przysadzistego wzro 
sty, pmzytęm nie bez niewielkiego brzuszka, pamat- 
szczona twarz, w której usadowił się płaski nos, 
szerokie usta i blond bródka, Całość otulona osob- 


SZALON ASZ. 


MATKA 


Przekład: M, KANFERA. 


47 i (Ciąg dalszy.) 

A gdý się wreszcie załatwiło sprawę urządze- 
nia, wyżpniły się dopiero prawdziwe kłopoty. ‘Gdy 
się'tak rózglądano, zauważono, że ojciec niema 
czego włożyć na noc sederową. Że matka potrze- 
baje nowej sukni; a cóż dopiero chłopcy, którzy 
ptitzebują nowych spodni, koszul i kaszkietów! 
Czy. mogą bowiem bez kapeluszy zasiąść do se- 
deru? A potan dopiero sam seder, mięso ryby 
i wszystko inne? Sara Rywka była tak zrozpaczo, 
ną, be odezwała się do swego jedynego wybawcy 
ukochanego syna Mosesalehen: 

„Zostaw mię w spokoju moje dziecko. Nędza 
moja jest tak wielka, że nie ma na nią lekar- 
stwa”. 

Ale Mosesleben miał na wszystko 
zwał się do starszego swego brata: 

„Wszak chcesz ua seder sprowadzić narzeczoną 
i ja też chcę. Well, jeśli dasz mamie pieniądze na 
koszule i spodnie dla boy'ów, „to da lay Moaę do 
oj w ryby i wszystko co potrzebne jest na 

„ jeśli, ty. kupisz dla taty surdut, ta ja dła 


radę i ode- 


móaterjał na sukiuę, Dwojra ją 


| 


stół popularne żydowskiej kuchni przy Ałserstras- 
sę 7 i kiedy brać mógi ndział jako cłahy widz mie- 
dzieńczych naszych figkórw, Nas cieszyży piesa cns- 


sza sz Lasem Wiedeńskim i winnicą w Kłosternemw- 
hmrg. Zuckenmatm, nasz kochany Hugo Zuczermann, 
który jako band swojego ideału życia: Siomu i ialbo 
dzielny żołnierz padł potem w czasie wojny świato- 
wej, mo i ja — wymyślelismy ów djabalski pian, by 
gościa naszego upić młoderu winem do ona, a Hele- 
na, — studencka przyjaciółka nasza z Łodzi, — z 
uśmiechem zachęcała mas do tego, by nalewać Bei- 
kindowi wciąż nowy kielich wina. Ale on i tu oka- 
zał twandą głowę: widocznie wino palestyńskie za- 
hartowało go i wdanemniło maszą psożę. 

Kiedy w roku 1905 w Kiszyniewże szałał pogrom, 
który wielu dzieci pozbawił rodziców, wypłynął nar 
gle Belkind wtem mieście grozy, pozbieral bezradne 
sieroty i poprowadził je w pelnej przygód podróży 
poprzez granicę krwawego caratu, przez Małopol- 
skę, Wiedeń, do Palestyny, by dać im tam w swojej 
szkole Kirjath Sefer sohronienię, naukę i ogczy zę, 
Ten dzielny czyn wywołał emuzjastyczny zapał 
wszystkich sionistów, Prześcigiwaliśmy się we Wie 
dniu w torowaniu drogi sterotomi kiszy niewskim do 
Palestyny. 

W sprawie budowy owej szkoły doszło też potem 
między Belkimiem a architektern Marmorkiem, pel- 
nomocnikiem sjońskiego A, C., do poważniejszego 
konfliktu, którego przyczyn ani szczegółów dziś już 
nie pamiętam, 

- Prawdę powiedziawszy, 
ciężkiego zadania, jakie sobie postawił, 


nie dorósł Befkind do 
zwłaszcza 


też nie, jako pedagog, za którego się uważał. Bra- - 


ków tych, jak naprzykład brak dyscypliny, nie mo- 
gła zastąpić miłość, z jaką odnosiły się do Belkinmda 
sieroty. Tak też stało się, że szkoła Belkinda nie 
utrzymała się, a sieroty popadły w końcu nawet w 
biedę, niektóre z nich musiały też opuścić kraj. 
Belkimd rednak nie dał za wygraną. Jak bardzo 
opanowała go iego idea, Świadczyć może następu- 
jący szczegól z jego życia prywatnego. Nie będąc 
już młodzieńcem, zawarł był w Palestynie małżeń- 
stwo, a kiedy tylko na Świat przyszło pierwsze 
dziecko, nazwał je imieniem Othnich od imienia o- 
wego bohatera żydowskiego, który za czasów Jo- 
zaiego odznaczył się przy zdobyciu twierdzy ka- 
naeńskiej — Kirjat Sefer. Niezmordowany Belkind 
czynił wciąż nowe starania w kierunku powołania 
do życia szkoły rolniczej dla dzieci Nawet wojna 
nie powstrzyniała go od tego. Jesienią 1914 roku, 
będąc w drodze z Palestyny, wpadł do mojej kane 
celarji adwokackiej, udając się w podróż propagan- 
dową do Ameryki. Przyniósł też ze sobą pierwsze 
wieści o Sytuacji w Palestynie po wybuchu wojny. 


By pozyskać dla tego planu gajetanego syna, 
mama po chwili dodała: 

raa ten sposób, mój synu Rów nam, już z 

ą pomocą ubrania na ślub”, 

p T „Ślub* mile zabrzmiało w uszach Salo- 

mong, który wzdychając aa się na plam brata. 
* . 

Pesach był dla' ródziny Aa zawsze SZCzę- 
śiiwem świętem a to jeszcze w starej ojczyźnie a 
teraz i w nowej; okazało się, że gwiazda świąt by- ! 
ła. bardzo szczęśliwą dla rodziny Anczlą. Sara 
Rywka miała w nowym kraju prawdziwy Pesach 


i 


j nie potrzebowała się wstydzić ani Boga, ani lu- | 


dzi jak się tego w bezsennych nocach obawiała. 
Były nowe meble, nowe ubrania, narzeczona sie- 
działa przy stole, na którym błysźzczały kryształy, | 
które Moseśleben w estatniej chwili przyniósł by 
zaimponować narzeczonej Podczas sederu piwni- 
ca IŚniła i błyszczała, ha honorewem miejscu przy 
stóle siedział Anczel w prawie nowym surducie, 
który Salomon mu sprawił. 
Hsgady Sara Rywka w swej nowej sukni, na któ- 
ra złożyli się Mosesłehen dostarczając materjału i 
Dwojra, która ją uszyła, podała rosół z knedła- 
mj, odezwał się Anczel do swej rodziny: 
(„Dziwna rzecz — gdy tak w shopie siedzę przy 
pracy ł myślę, a gdy się szyje to się najlepiej. my- 
SH, bo cóż innego móżńa robić? Wszak nie można 
glowe oprzeć na rękach, ręce są przywwyczajone 


Gdy po odczytaniu | 


W ten sposób dowiedziałem się, jak to jiszuw Ów- 
czesny, cierpiąc pod jarzmem Dżemaia Paszy, OCcze- 
kiwał wmarszu angielskiej poai Allenby czo, 


cze błyszczały jego dobrofliwe oczy, ilekroć opo- 

wiadać mógł o czynach młodości, wb o tem, jakie to 

nowe zakupy ziemskie dla Fumduszut Narodowego 

ma w rękm stymny jego szwagier, Chamłoin, a 
s a » 


Biedny Belkindzie, na iożm Śmierci przerażała cię 
łama palonych i grabionych naszych osad. Brytyjscy: 
oswobodziciete, do których i ty: przy wiązywałeś tak 


dniej i silniej! Także twoją, idea co do Kirjat Sefer 
nie była czczym snem! Zmalazła nucieleśnenie w 
Kfar Jeladim, osadzie ukraińskich sierót pogromo- 
wych i w fenmie żydowskiej Ben Szemen, a ma gé- 
rze Tabor stame ze Środków, ofiarowanych przez 
Żyda z Szanghaju, Kadoorie, wielka szkoła rokmoza. 


„Dość — początek uczyniono jnż!”* 
Jerozolima,. Dr. E Zweżg. 


Wytworna bielizne 
meska i damską 


muje szybko i starannie pracownie „Ogałska Pracy". 
Kraków, ui. Mikołajska 9, H, piętno. — Zamówienia 
przyjmuje się od godz. 11—1 przedpokuiuiem, z w 
lątkierm sobót i świąt. 


ma się czasu do myślenia) wtenczas „siak Wy-. 
hak mi się, że stałem się innym Anczlem, jakimś 
lepszym, piękniejszym uczciwszym. który Bogu, 
a: uczeiwiej, niż ten Anczel z dawnych lat, Bo 

czem ja byłem w starej ojczyźnie? Próżniakiem, 
który przez cały Boży dzień spacerował po rym- 
ku... Ale tu gdy szyję koszule to wiem, że ktoś tę 
koszulę hędzie nosił. Więc pożyteczny jestem 
swiatu swa pracą, jestem pożytecznym członkiem: 
społeczeństwa. Nie jem za darmo swego chlebą. 
Chwałę i dziękuję Bogu. że uczynił ze mnie robo- 
trika. O, nie jest rzeczą talk zwykłą to szycie ko- 
szmł, jest to wielka rzecz, trzeba się ”* nad. wag 
zastanowič". 

Wszyscy milczeli. Najstarszy syn, sz siedział 
obok swej narzeczonej i jej i swym przyszłym 
teściom ópowiedział był, że jego ojciec Anczel jest 
„Reveran (rabinem) ! usłyszawszy teraz słowa 
ojca, nie mógł sb narzeczonej że w doj 
trzeć się w Oczy... (C. d m.) 
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„NOWY DZIENNIK”, włorek 5. 11. 1929 


Szczegóły z życia Róży Rosenberg 


sekretarki MacDonalda 


Londyn, w październiku. 


Gmach dziesiątej Downingstreet w Londynie, 
gdzie znajduje się urząd angielskiego premier 
ministra — jestto budynek miski, bezbarwny i 
pozbawiony jakiegokolwiek piękna architekto- 
nicznego. Kryje się lekka ironja w tem odrzu- 
ceniu wszelkich ozdób i oznak potęgi wśród 
najpotężniejszych symboli majestatu. Ledwo 
wszakże zwiedzający przestępuje próg tego 
przybytku, ogarnia go uczucie powagi, jaka tu 
wokół panuje. 

Miijasz długi, cichy kurytarz, a gdy skręcasz 
na prawo otacza cię powódź blasku słoneczne- 
go. Jestto pierwsze wrażenie, jakie wywiera Ró 
ża Rosenberg, sekretarka prywatna Ramsay 
MacDonalda, angielskiego premjera. Panna Ro 
senberg jest niskiego wzrostu, żywa i wdzięcz- 
na dzięki swej prostocie i uroczemu uśmiecho- 
wi, który pochodzi ze szczerej sympatji do lu- 
dzi. Oczy jej ożywione inteligencją błyszczą z 
pod gęstwiny ciemtio-brunatnych włosów. Głos 
ma dźwięczny i głęboki. Nikt nie był jeszcze 
szczęśliwszy — mówią o niej — w wyborze se- 
kretarki od p. Ramsay MacDonalda. Panna Ró- 
ża Rosenberg jest jedną z owych popularnych 
nowych figur — poważna i intelektualna, uśniie- 
chnięta i pracowita zarazem. Panna Rosenberg 
jest zwolenniczką „uśmiechu przy każdej oka- 
zji“ bez wzgiędu na nawał pracy. A tak olbrzy- 
mkego nawaiu pracy nigdzie niema jak właśnie 
m angielskiego ministra, który ma za zadane 
kansztownie kroczyć po cienkiej lince między 
Żywiołami konserwatywnymi i liberałnymi, mię 
dzy malkontentami i jego zwolennikami, Sekre- 
tarka premjera jest klasycznym przykładem pra 
cującej angielskiej kobiety współczesnej. Dzie- 
wczę żydowskie Róża Rosenberg, jak o tem do 
bitnie świadczy nazwisko, jest jedyną kobietą, 
która miała ten przywiiej pozostania sekretar- 
ką angielskiego premjera ministrów. Stało się 
to w styczniu 1924 r., kiedy to MacDonald za- 
łął poraz pierwszy gmach 10-tej Downig street 
Pisma angielskie wiele rozpisywały się na tem 
temat, Pannie Rosenberg powierzono tajemnice 
państwowe, jeszcze w roku 1923, kiedy to zo- 
stała prywatną sekretarką przywódcy opozy- 
cji parlamentu angielskiego. Była związana z 
ruchem robotniczym. który dzięki MacDonaldo 
wi tak potężnie wzrósł gdy miała lat zaledwie 
14. Od najwcześniejszej swej młodości darzy- 
ła ruch ten sympatią i oddawała mu swe siły. 
Jestto właśnie przyczyną, dlaczego tak maio 
wiemy o jej życiu prywatnem. jej skłonnościac? 
osobistych i zainteresowaniach. Znamy jedynie 
jej aktywność w ruchu robotniczym, z którym 
niejako zlała całe swe życie. wiemy również o 
wybitnych zdolnościach, jakie w tym kierunku 
wykazywała. 

W żydowskich kołach Londynu słyszymy: „O 
panna Rosenberg — to dobra Żydówka, zna do- 
brze Żydów i życie żydowskie“. Panna Roset- 
berg bowiem część swego życia spędziła na 
White-chapeł żydowskiem ghetto londyń- 
skiem. Ta oto wybitna młoda niewiasta urodzi- 
ła się i wychowała w Londynie. Panna Rosen- 
berg rozpoczęła swą karierę w wieku lat 17-tu. 
Była pracowniczką w filji londyńskiej angiel- 
sko-meksykańskiego dziennika, poświęconego 
sprawom górnictwa. Polityką wszakże zajmo- 
wała się znacznie wcześniej. Jeszcze jako u- 
czenica zwykła była wykradąć się ze szkoły i 
wieczorami chodziła na meetingi polityczne, U- 
trzymywała ścisły kontakt z Partją Pracy i 
z każdą fazą jej czynności partyjnej. Wszystko 
to dało jei wiele doświadczenia, co jej się tak 
przydaje w obecnej trudnej a odpowiedzialnej 
roli sekretarki ministra. 

Panna Rosenberg odgrywała też znaczną ro- 
lę w ruchu emmancypacvjnym kobiet. Przez czas 
pewien była sekretarką wybitnych działaczek 
politycznych. 

Jakże czuje się sekretarka premjera minist- 
rów w historycznym gmachu 10-go Downing 
street? Odpowiedź brzmi: Znakomicie. Różno- 
barwny tłum ludzi, który codziennie przewija 


H 


| 
| 


się przed jej oczyma, różnorodne wydarzenia 
mają dla niej osobliwy urok. Urzędowanie da- 


je jej również możność oddawania maksimum | 


korzyści i całego bogactwa swych zdolności ru 
chowi, który jest jej tak drogi. Gmach na 10-ej 
Downing street związany jest z najgiębszemi 


; wspomnieniami i przeżyciami panny Rosenberg. 


Pamięta, gdy poraz pierwszy przyszła wraz z 
MacDonaiiem do historycznego przybytku, 
gdzie wykuwa się teraźniejszość i przyszłość 
imperjum brytyjskiego. Było to w roku 1924, 
gdy MacDonald został poraz pierwszy premie- 
rem. Jednem z jej szczęśliwszych wspomnień 
jest, gdy MacDonald wydał poraz pierwszy 
przyjęcie w 10 Downing street swym przyiacio 
łom, którzy pomagali mu w zwycięstwie Par- 
tii Pracy. Panna Rosenberg ma naturalnie bar- 
dzo niewiele czasu dla siebie i swych spraw 
osobistych. 

Niewielką wszakże cząstkę czasu jaką od- 
rywa, poświęca ulubionej muzyce i książkom. 
Od najwcześniejszego dzieciństwa namiętnie 
kocha muzykę. Do największych jej przyjemno 
ści należy, gdy może wyrwać się wieczorem 
do opery. Lubi także dalekie przechadzki za 
miasto, pola i lasy. l.ubi także taniec. Na roz- 
rywki ma jednak mało czasu. Jej rozgałęzione 
obowiązki w 10-tym Downing street na to nie 
pozwalają. Ciekawe jest. że również jej siostra 
Keit, z którą razem mieszkają ma wielkie za- 
interesowańie dla polityki. Napisała książkę 
pod nazwą „How Britain is governed?" (Jak 
rządzi się Brytania). Znani krytycy chwalili 
dzieło, jako znakomite wyjaśnienie i komentarz 
skomplikowanej i wielce zawikłanej pracy an- 
gielskiej konstytucji. 

Jak już zaznaczyliśmy nazwisko Rosenberz 
mówi nam jasno, że sekretarka angielskiego mi- 
nistra pracy jest Żydówką. Stąd jasne, że do- 
stawała listy od rozmaitych Rosenbergów, któ- 
rzy starali się jej dowieść, że pochodzą z je- 
dnej rodziny. Panna Rosenberg wprawdzie nie 
zaprzecza, że „wszyscy Żydzi to bracia“. 
Lecz rodziny zagranicą nie posiada. Zwracano 
się do niej kilkakrotnie, aby wystawiła swą kan 
dydaturę do parlamentu. Odmówiła wszakże, 
gdyż lubi wykonywać swą pracę za kulisami— 
nie lubi „Światła sceny”. Znajduje zadowole- 
nie i radość ze swej pracv jako takiej. Czuje 
się szczęśliwą, że życie zetkneło ią z Ramsay 
MacDona'dem, dla którego żywi najgłębsze po- 
ważanie. Panna Rosenberg od najwcześniejszej 
młodości walczyła o prawa kobiet; wierzy w 
zdolności kobiety a zwłaszcza w wielką rolę, 
jaką odegrać sądzone jest kobiecie angielskiej 
w historji przyszłego swego kraju. W karjerze 
panny Rosenberg nie przeszkadzało jej, że jest 
kobietą, ani że jest Żydówką. T. P. 


LISTY Z KRAJU. 
Łist z Rzeszowa 


Z organizacji sjońskiej, — Odczyty Kadena-Bandrow 
skicgo. — Z estrady i sceny. 


(Kor. wi). Rzeszów, 31 października. 


Onegdaj odbyło się zwyczajne doroczne walne 
zgromadzenie organizacji siońskiej, przy bardzo š- 
czmymi udziale starszych i młodszych czśonków. — 
Przewodniczący orgąnizacji, p. Chaim, złożył dłuśd- 
sze sprawozdanie z działalności ustępującej egzekw- 
tywy, a wspóininając o ostatnich wydanzeadach w: 
Palestynie, podniósł działalność egzekutywy przy, 
przeprowadzaniu zbiórki na rzecz ofiar wypadłoów: 
palestyńskich, oraz wskazał na obowiązki sjomiatówi 
w chwili obecnej wobec zaczynającej się WZENOŁO- 
nej emigracji do Erec. Wiele zdziałała ustępagącai 
egzekutywa na polu uporządkowania lokalnych $- 
nansów partyjnych, potrzebnych dla sprawowania 
agend partyjnych oraz zarejestrowania członków w. 
specjalnym katastrze organizacyjnym Tę sprawę 
przedstawił szczegółowo w swem sprawozdaniu re- 
ferent finansowy p. Hofstadter, któremu należy stę 
uznanie za tę sanację finansową, Ponadto wymi 
działalności komisjż „Keren Fłajesod* przedstawił! 
w swym referacie p. Alter, a p. Johannes referuwałi 
o działalności Komisji Żyd. Funduszu Narudowegos 
poczem nstępującej egzekutywie uchwalono absolu- 
torjum i specjalne podziękowanie referentom, komé- 
syi: „Keren Hajesod* (p, Alter), „Keren Kajemeth* 
(p. Johannes) i finansów (p. Hofstädter). 


Wreszcie przystąpiono do wyboru 25 członków 
komitetu lokalnego (po przeprowadzonej zmianie sta 
mtu), który się ukomstytuował następująco: Dr. Fe- 
liks Hopfen, przewodniczący; pp. Dr. Schiłdkrant ś 
Chaim waceprzewodniczący; Fink sekretarz, Alter, 
referent komisji „Keren Hajesod“; Chaim, referent 
komisji organizacyjnej; Hofstadter, referent kunisji 
finansowej, Johannes, referent komisji Ż. F, N.; Dr. 
Kanarek, referent komisji palestyńskiej; Dr Wang, 
referent komisji młodzieży i O. Wassenman, referent 
komisji szekiowej. Referat komisji politycznej objął 
Dr. Hopfen, jako prezes organizacji. Wybrany komi. 
tet lokalny spełni niewątpliwie swoje zadania I nie 
da powodu do krytyki jego przyszłej działalności. 
O działalmości ustępującego kierownictwa nie ode- 
zwał się ma Walnem Zebraniu żaden głos krytyczny. 

Onegdaj gościł w swem rodziunem mieście zna- 
komity pisarz polski, Juljusz Kaden-Bandrowski, 
którego jako rodaka serdecznie witała publiczność 
naszego miasta. P, Kaden-Bandrowski wygłosił dwa 
odczyty na temat „Walka o nowa kobietę“ i „Że.: 
romski jako wódz narodu“ (dla młodzieży szkclnej). 

W ubiegłym tygodniu odbył się staraniem komisji, 
Ż. F. N. wieczór pieśni, na którym znakomita śpie- 
waczka p, Dalitzikaja, śpiewała żydowskie pieśni Ju- 
dowe, palestyńskie i synagogalne. Między nemi 
śpiewała Duiitzkaja żydowską piosenkę ludową na- 
szego rodaka Nachuma Stennheima p. t. „Malkełe”. 

Dnia 9 listopada b. r. zawita do Rzeszowa Ida 
Kamińska, wraz ze swoim wyborowym zespołem 
artystycznym. Odegrane zostaną dwie sztuki: W. 
Sardou'a „Fedora“ i Gabrieli Zapolskiej „Panna Ma- 
liczewska*. Zapowiedź ta wywołała wielkie zainte- 
resowanie. Rad. 


——— 


Znaczne zamówienia sowieckie 
; w Polsce 


Agencja Press dowaaduje się, że sowiecka miisja 
hamdlowa w Warszawie finalizuje obecnie rokowa- 
wia z trzema wielkiemi polskiemi zakładami przemy- 
słowemi, a mianowicie: Huta Pokoju (Friedenskiitte), 
zakładami ostrowieckiemi i modrze+owskiemi, o do- 
stawę do Rosii sowieckiej żelaza handlowego w roz 
maitych pestaciach, W razie pomyśłnego zakuńcze- 
nia ostatniego stadjum rokowań wymienione fabryki 
uzyskają zamówienie wartości oxoło 15 miljonów 
złotych. Będzie to druga z kolei znaczna transakcja 
sowieckiej misji handlowej z przemysłem metałur- 
gicznym polskim. 

Niedawne — misja sowiecka w Warszawie podpi- 
sała umowę z Hutą Bismarcka w Katowicach, która 
występuje wspólnie z hutami: Królewską | Laura o 
nabycie w ciągu roku Żelaza sztabowego, ogólnej 
wartości 50 miljionów złotych. Gros tego zaruó wienia 
ma być dostarczone do Sowietów w ciągu pierwsze 
go kwartału przyszłego roku, Całe zaś zamówienie 
ma być wykonane w ciągu roku od chwili podpisa» 
nia umowy. 

Dotychczas rząd sowiecki nabywał żełazo prze- 
ważriie w Niemczech i Czechosłowach. Ta poważna 
umowa doszła do skutku po nawiązaniu osobistego 
kontaktu przez geunsrałlnego dyrektora Fiuty Bis 


marcka, Dr. Scherffa, który wraz z przedstawicielem 
warszawskim tej firmy, adwokatem: Brygiewiczem, 
bawił w począiku b. r. w Moskwie. 

Misja sowiecka uzyskała kredyt 15_miesięczny. — 
Transakcja mogła dojść do skutku dzięki poparciu 
ze strony min. Matuszewskiego i min. Kwiatkow- 
skiego. Rząd udzieli: firmie katowickiej pewnego kre 
dytu i przyrzekł dyskontować weksle sowieckie wy 
stawione za te dostawy, Ponadto rząd wziął miezna 
czny udział w ryzyku, jakieby wynikało na wypa- 
dek niewykupienia weksli sowieckich. Ewentuałność 
taka me wchodzi jednak w rachubę. Poważne zamó- 
wienie, udzielone przez Sowiety wielkim zakładom 
katowickiin, spowoduje zapewne bliższą współpracę 
przemysłu żelaznego polskiego z Sowietami, gdyż 
zakłady Huty Bismarcka zamierzają sprowadzać 
bezpośrednio z Rosji rudę krzyworoską, którą do-' 
tychczas importowana jest do Polski za pośredni- 
wem firm be rlińs kich, 


— 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad br. 
E cca) 


nzpowszechniajcie „Nowy Dziennik” 


„NOWY DZIENNIK“ 


wiorek 5. 11. 1929 


Dlaczego wcześnie się starzejemy 
i jak tego uniknąć? 


Nic w naturze nie jest trwałe i wieczne. 
Wszystko się zużywa. W myśl tej zasady wy- 
daje się rzeczą napozór naturalną, iż najdrob- 
niejsze składniki tkanek naszego ustroju tj. 

komórki szlachetne niszczeją i zużywają się 

Proces ten w skutkach swych składa się na 
obraz zwany starością. Sprawa ta jednak jest 
w istocie swej o wiele więcej skomplikowaną 
4 przez naukę dotychczas jeszcze w zupełności 
mie wyświetloną. 

Do zrozumienia jednak właściwego tematu 
konieczną jest rzeczą przynajmniej w zarysach 
ogólnych rozważyć najważniejsze możliwości, 
któremi uczeni chcieli tłumaczyć to jedyne w 
swoim rodzaju zjawisko przyrody. Jeden z naj- 
wybitniejszych badaczy spraw komórkowych 
ustroju Miecznikow twierdżił, że główną winę 
ponoszą 

biale ciałka krwi czyli tagocyty o specjal- 

nych cechach, 


Komórki te krążące —jako stała komponen- 
ta naszej krwi ciągle w ustroju — posiadają spe 
cjalną własność wchłaniania w siiebie pewnych 
ciał; a co najważniejsze późniejszego niszcze- 


nia tych ciał czyli — jak się wyrażamy — ich ! 
iż całe Zycie : 


pożerania. Uczony ten twierdzili, 
trwa „walka* między komórkami szlachetnych 
tkanek ustrou — a fagocytami. Z czasem 
mórki zostają zwyciężone i niszczeją. Ulegają 
zaś dlatego, ponieważ w swej funkcji żywotnej 
bywają ciągle osłabiane przez produkty trują- 
ce dla ustroju. Główną wytwórnią tych produ- 
któw trujących jest jelito. szczególnie grube, 
z swą wielką obiitością bakteryj i produktów 
gnilnych, Chodziłoby zatem o to, aby produkty 
gnilne w jelicie wytwarzały się w jak najmniej 
szej ilości — aby tem samem komórki ustroju 
były silniejsze i dłużej mogły stawić czoło „żar 
łocznym fawocytom*. Otóż Miecznikow zauwa 
żył, iż Bułgarzy, którzy żyją dość długo, piją 
dużo mleka kwaśnego. Stwierdził, iż bakterie, 
które wytwarzają kwas mlekowy, niszczą 
względnie osłabiają inne produkty gnilne jeh- 
ta — sprzyjają zatem w myśl jego teorji długo 
trwałej żywotności organizmu. W przekonaniu 
o racji swej teorii zaczął Miecznikow fabryko- 
wać specjalną substancję z bakteryj, wytwarza 
jących kwas mlekowy — a nadto dla usunięcia 
produktów gnilnych — radził wycinać jelita 
grube. 

Sprawę starzenia się starano się również wy 
tłumaczyć zaburzeniami w chemiźmie  kollo1- 
dalnym komurek, w których mają nadto w cią 
gu lat odkładać się substancję zużyte i szkodli- 
we. L 


W starzeniu się dużą rolę odgrywają 


gruczoły o wydzielaniu wewnętrznem, 
zwłaszcza gruczoły płciowe: 


Te ostatnie ulegają w wieku około lat 50 wy 
bitnym zmianom — a okres ten jest praktycz 
nie okresem zaczynającej się starości. U ko- 
biety przemiany te przebiegają zazwyczaj burz 
liwiej — ale u miężczyzn zmiany te również 
są zaznaczane, aczkolwiek słabiej. 

W dobie obecnej — w epoce rekordów spor- 
towych i konkursów piękności panuje ogólna 
tendencja do odmłodzenia i do młodzieńczego 
samopoczucia, Dlatego nas raczej interesuje 
nie mechanizm starzenia się, lecz jak można 


jak najdłużej czuć się mlodym a nadto 
miodo wyglądać. 


ku- ; 


Starzenie się jest rzeczą nieuniknioną, 
przesuruęcie tego terminu na późniejszy Okres 
leży w dużej mierze w zakresie naszych możli 


wości. Wprawdzie człowiek nie ma nigdy tyle 
lat, na ile na zewnątrz wygląda, lecz jaki stan 
serce i 
inne organy, lecz ludzie lubią się naogół nawza 
jem oszukiwać — siebie i innych — i ta zew- 
nętrzna młoda maska jest dla wielu ludzi rze- 


wykazują jego naczynia krwionośne, 


czą bardziej pożądaną. Z czynnikami, które 


wpływają na to, iż starzenie się odbija się bar- 


dzo szybko na twarzy, czyli jak to się mówi 
„Staro się wygląda“ jest 
specyficzna własność danego ustroju zwa- 
na jego konstytucją. 
Zależy to np. od rasy, z której dany osobnik 


pochodzi Murzyni np. bardzo wcześnie się sta- 
rzeją — murzyn 50-letni jest starcem. Są lu- 


dzie, pochodzący z pewnych rodzin, którzy w 


późnym wieku wygladają młodo i czerstwo, 
są natomiast i tacy, którzy około lat 50 robią 
na zewnątrz wrażenie „młodych starców“. Zna 
my ludzi „wiecznie mlodych“, którzy wygląda 
ją młodziej o kilka lat niż mają w rzeczywisto 
ści. Są to przeważnie błondyni — pobudliwi = 
o szczupłych i drobnych rysach. 

Na wczesne starzenie się wpływa w dużej 
mierze: 


przebycie chorób zakaźnych tak ostrych 
dażejeć chronicznych. 


; 

! 

Í 

STAŁA GZYTELNICZKA „NOWEGO DZIEN- 
MIKA“: I owszem, nagrzewanie diatermią stano- 
wi jeden z najlepszych Środków przeciwko daw- 
nym odmrożeniem. ELEGANT: Jeżeli wykluczyć 
te wszystkie zastrzeżenia, o których Pan sam 

| wspomina, a więc funkcje ochronne, spełniane 

| przez brwi — to żadnego innego związku wewuę- 

| trznego czy przyczynowego niema, stąd też i o œ 
słabieniu wzroku z tego powodu mowy być nie 
może, HENUŚ: U małych dzieci zdarza się to czę- 
to po przebyciu chorób gorączkowych © czem 
nam Pani jednak nie wspomina. Na wszelki wy- 
pzdek radzimy jednak poddać dziecko zbadaniu 
przez okulistę, my na dystans nie ośmielamy się 
zabierać zdania z tej kwestji. STUDENTKA: 1) Do 
wyczesywania włosó'v używać grzebienia, macza- 
1ego w owie. 2) Myć twarz w śŚmietunce wzglę- 
dnie w wodzie, do której dodaje się nieco śmie- 
tanki. Ponadto stosować zaraz po umyciu i 
przed każdorazowem wyjściem na ulicę dobry 
krem, np. Nivea. ANIMA: 1) Trzeba pnzedewszyst- 
kiem ustalić przyczynę, a to może dopiero nastą- 
pić po zbadaniu przez ginekologa 2) Jest to cier- 
pienie w tem siadjum i zanażliwe i ułeczalne. Jak 
jest w wypadku Pani, tego oczywiście wiedzieć 
nie możemy. W każdym razie możliwości zaraże- 
nia się wykluczyć nie można. STALE CZYTAJĄ- 
OY DZIENNIK: 1) Jest to jedna z tzw nerwic ©- 
gólnych, 2) Objawów w rubryce tej z powodu 
braku miejsca, wyliczać nie możemy; być może, 
że poświęcimy chorobie tej w przyszłości specjal- 
ny artykuł. 3) Ułleczalna. 4) Nie jest to, a przy- 
uajmniej nie musi być, cierpienie dziedziczne. 
CZARNE OCZY, MYŚLENICE: W odpowiedzi, u- 
dzielonej poprzedniego tygodnia zaszedł błąd dru- 
karski. Ma być: miejsca zranione lub o pekniętym 
naskórku należy omijać (a nie owijać). 37 STO- 
PNI: I tu djablik drukarski ł nam fi 
minut (a nie 40). POCENIE. MYŚLENICE: Obfi- 
cie Zaz, ać pudrem z tannoformem; gdyby 
skutek nie! był padawalłający, trzeba będzie się u- 
ciec do pędziowania 20 procent roztworem forma- 

liny w wodzie (na recapią lekarza). PSORIATYK: 


ale 


figla: 10 


Rekonwalescenci po tyfusie lub innej choro- 
bie zakaźnej robią wrażenie postarzałych. Jeśli 
ktoś w ciągu wielu lat cierpi na jakąś chorobę 
chroniczną np. gruźlicę lub kiłę — to następuje, 
stan zwany systematycznem zatruwaniem Koe 
mórek organizmu jadem chorobowym — zatem 
nastąpić musi ich prędsze zużycie się, Wszyste 
kie właściwie czynniki prowadzące do starzs 
nia się — działają najprawdopodobniej przez 
wyżej przytoczony mechanizm. Przebycie cięż 
kich chorób w ciągu życia — szczególnie prze- 
włekłe ich trwanie musi w konsekwencji do- 
prowadzić do zużycia listka naszych komórek 
— a czynność asymilacji czyli zdolność komó- 
rek do swej odbudowy jest wskutek zatrucia 
uszkodzoną, 

Jest faktem prawie stałym, że 

ludzie starzeją się Szybciej w mieście mł 

na wsi. 

Opowiadamy sobie o tem często — jak to 
nasi przodkowie dożywałi długich lat. Żyłi om 
bezsprzecznie w otoczeniu mniej: kulturalnem, 
niż to, w którem my żyjemy obecnie. Szybkie 
starzenie jest więc wypływem również „cywł- 
lizacji* oczywiście w odpowiedniem tego słowa 
zrozumieniu. Paryżanie żyją krócej niż poczci: 
wi mieszkańcy wsi lub prowincjonalnych mia 
steczek — jeśli zaś nawet nie żyją krócej — 

w bardzo wczesnym wieku wyglądają zużyci — 
życiem zmęczeni i staro. Odnosi się to de 
Owych stałych bywalców kawiarni i lokałów, 
nocnych, którzy przeważną część nocy spędza 
ją bezsennie w atmosferze przepelnionej dy- 
mem tytoniowym. Działa tu zresztą zespół ca» 
łego szeregu czynników. Składają Się na te 
przedewszystkiem  niedosypianie — afbokełm= 
lizm i nadużycia oraz zboczenia płciuwe, 

Leon Gewirz 


Odpowiedzi redakcji: 


1) Wyniki dodatnie przy pomocy samej tylko dje: 
ty owocowej nie są Zaane ani też 

2) Zazwyczaj zaleca się spożywanie 
szej Tosa mięsa; ooe teaiin, Dui SPADNĄ 
danej porze są dostępne. 3) Autor artykułu mist 
zapewne na myśli sanatorjum dra Tarnawskiego 
w Kossowie (Matopolsku). 1929 R.: 1) Może Pamë 
śmiało dać sobie usuuąć zęby przy pomocy zaie- 
czulenia; nie jest to wcale niezdrowe dla organi- 
anni. 2) Widocznie złoto, z którego była zrokbóo a 
owa korona, nie jest najlepszej jakości, KRUCZE 
WŁOSY: 1) I owszem, ostrzyżenie wskazane, Spo- 
sób obojętny, byleby tylko nie trwało zbyt długe 
i nie wymagało od chórego jakiegokolwiek wy- 
siłku. 2) Wcierać codziennie w głowę spirytus sa- 
licylowy, 3) Naświetłania lampą  kwaroową; 
wstrzykiwamia arszenikowe, Wypadanie włosów 
po przebyciu ciężkich chorób infekcyjnych, np. ty- 
fusu, jest zjawiskien dość częstem, ale na szczę- 
ście przemijającem. A. Z.: Bez zbadania i ustale- 
nia przyczyny wszelku porada niemożliwa. Na 
wszelki wypadek jednak odradzamy Pani stanow- 
czo stosowania opium bez polecenia ze strony le- 
karza. 25-LETNIA PANNA: Z opisu wnioskując, 
mamy tu do czynienia z świądem, wywołanym na- 
padowo wysiępującą pokrzywką. Przyczyna tkwić 
może w układzie nerwowym, dlatego też me od 
rzeczy byłoby porozumieć się z neurologiem. Mo- 
że zażywanie wapnia położyłoby kres tym zabu- 
rzenioņm. ZREZYGNOWANA: Nie jest to tak wiel- 
kiem nieszczęściem; stanowczo Pani przesadza. 
„Lepiej mieć nogi mniej kształtne, niż np. jedną 
krótszą od drugiej lub wcale nie mieć drugtej. 
Trzeba we wszystkiem zachować miarę. Co do sa- 
mej kwestji, to z opisu Pani niestety nie mogli- 
śmy się zorjentować, o jakie te wady nóg Pank 
chodzi? Czy tylko o wypusłość kostek. czy też © 
jeszcze coś więcej? SZOSZANA J: 1) Oprócz na- 
cierania spirytusem  salicylowym, wskazane in- 
tensywne naświetlania lampą kwarcową, przynaj- 
mniej ra? na tydzień 2) Do wody, w której Pani 
myje włosy, dodawać szczypię sody. 


„Sz. 0 
Nowa straszliwa trucizna 


Bezsensownośc przygotowań 
WOJOBMY wa 


Niedawno przedstawił proś, HN w nowojorskim 
Związku inspektorów zdrowia publicznego tajemnicę 
okropnej trucizny, będącej produktem świeżo odkry 
tego bakcyla. Działanie tej tnęcizny ma być tak stra 
sme, że itość jej, mogąca się zmieścić w małej ły 
żeczce od soli. byłaby wystarczająca do otrucia 


„NOWY: DZIENNIK wtorek 5. 11. 1929 


imiłyoma ludzi. 

Prof. HiM przedstawił zjadliwość niesłychaną te 
go milkroozganizanu, odmówił jednak wyjawienia je 
go nazwy. 

„Bakcył ten — mówił — może być łatwo hodowa 
ny, jeśli zaś wywiera na człowieka taki sam wpływ, 
jak na świnkę morską — a istnieją wszelkie dane, 
że tak jest istotnie — to. wystarczy jeden gram 
(ti łyżeczka od soli) tej tmcizny, aby zabić miljon 
kadzi, każ samo wdychanie tej trucizny albo wpadnię 


W ychowanie fizyczne w szkole żydowskiej 


O konieczności racjonainego wychowania fizycz- 
nego młodzieży niema potrzeby już, na szczęście, 
nikogo przekonywać, gdyż opimja pubłiczna jest w 
tym względzie całkiem wyjątkowo jednomyślna i 
aksjomatem stało się twierdzenie, że podstawą wy- 
chowania ogólnego winno być wychowanie fizyczne 
Tak jest w teorii, a może nawet w szkolniotwie pol- 
skiem, ale to, niestety, nie dotyczy szkół żydow- 
skich. Pomijam szkoły Średnie, gdyż one są pod o- 
pieką kuratorium i program ćwiczeń cielesnych jest 
z góry ustalony dla szkól tegó typu, miezależnie od 
narodowości, wzętędnie Wyznania, uczącej się tam 
młodzież y:. Bardzo upośle: jest natomiast szkot 
mictwo powszechne, gdzie poza niewielką ilością 
sækó! peblicznych powszechnych, sprawą wychowa- 
mia fizyczuego mie jest uregulowana zupełnie. 

Żydowskie szkolnictwo powszechne liczy znaczną 
iłość szkół różnego typu, naprzykład szkoły Tarbu- 
tłm prywatne szkoły z 'ezykiem wykładowym ży- 
dowskim i ù d, Zasadniczo dadzą się one podzielić 
maa dwie grupy: religijne i świeckie. Pierwsze obe} 
mają zarówmo szkoły męskie, jak i żeńskie, tych 
sastątmich oczywiście znikomo mało. Szkoły reiigiine 
są zmuszone kilka godzin dziennie puzeznaczyć na 
przedmioty Świeckie, ale mimo tego wychowanie fir 
zyczię zupelnie nie wchodzi do programu. Talmud 
twy są rówmięż odsnianą szkół religijnych, one są 
aajbardziej konserwaiywne i tem bardziej stnonią od 
wychowania iizycznego. Jeżeli weźmiemy pod wwa. 
ge, jak duża ilość młodzieży uczęszcza do powyż- 
szych szkół, i bo w tak niehigjenicznych warunkach, 
możemy sobie łatwo zdać sprawę z tego, jak ol- 
brzymia ilość młodzieży jest upośledzona, Nie. znam 
dokładnie ibości tych szkół w całym kraju w samej 
Warszawie jest ich 40, oprócz talmmd-toT. 

W szkołach powszechnych świeckich wychowanie 
fizyczne jest rówmież po macoszemu traktowane, 
aczkotwiek z innych wzglęxiów. Nawuczycielstwo i 
kierownictwo zdaje sobie sprawę z ważności tego 
działu wychowania, ale nie ma możirwości nacjonal- 
mie tego przedmiotu puowadzić, bo me jest do po- 
wyższego przygotowane. I aczkołwiek w programie 
szkolnym są godziny, przezmaczone ma powyższy 
cel, zapycha się je czem możma, aby się uwołnić od 
pracy, o której się niema pojęcia. Tamdmo robić z 
tego zarzut, raczej nałeży zmałeźć sposób wyjścia z 
powyższej syńuacji. 


Centralne żyd. onganizacje sportowe znają tę sanit 
tną rzeczywistość i dokładają starań, aby ją zmie- 
nić. Żyd. Rada Wychowania Fizycznego czyni przy- 
gotowania do zwołania zjazdu, poświęcuwego wycho 
waniu fizycznemu w szkołach żydowskich, Zjazd po- 
wyższy ma skę odbyć jesienią b. r. Odczytane refe- 
raty ł zgłoszowe wmóioski pozwolą nam bliżej zazna- 
jomić się z sytuacją, która tu nader pobieżnie zo- 
stała omówiona. To da nam wytyczne do dalszej 
pracy, której celem winno być radykalne wreszcie 
uzdrowienie stosunków. Inicjatywa Ż. R. W. F. wis- 
na spotkać się z uznaniem społeczeństwa żydow- 
skiego I jego jak najdalej idącą pouiocą. 

Ale to jeszcze mwe wszystko. Samo nauczycielstwo 
zdaje już sobie sprawę, że, aby cel osiągnąć, musi 
się odpowiedzuo wyszkolić, gdyż najlepsze warunki 
nie pomogą, skoro brak odpowiednich wychowawe 
ców. Przy pomocy Zrzeszenia Żyd. Kobiecych Sto- 
warzyszeń Sportowych organizuje się nauczycielski 
związek wychowania iizyczngeo, który ma całkiem 
swoistą strukturę, nieco odmienią od wszystkich 
innych związków sportowych. Onganizacja powyż- 
sza ma na celu podniesienie usprawnienia fizycz- 
nego swych członków, oraz danie im możności do 
instruowamia się w dziedzinie wychowania fizyczne- 
go, do przyswojenia sobie tego minimum, które jest 
niezbędne dla nączyciela — mie specialisty. W tym 


celu będą organizowane kursy, obozy letnie i tym | 


podobne placówki, Narazie ogranicza się pracę wy- 
łącznie do Wamszawy, ale z góry przewiduje się mo- 
żlrwość rozwinięcia tej pracy w większych środo. 
wiskach. Związek powyższy ma zrzeszyć nauczy- 
cielstwo wszełkiege typu szkół i ma być pozbawio- 
my wszałkich politycznych tendencyj. 


W najbliższych dniach ukażą się komunikaty, za- 
wierające bonkremiejsze dane, do których odsyła- 
my zawteresowanych. Mumie (chodzi narazie o wyka- 
zanie, że obecna sytuacja w szkolnictwie żydowe 
skiem musi ulec radykalmej zmianie w dziedzinie 
wychowamia fizyczmego L o skonstatowanie, że na 
szczęście, pierwsze jaskółka już się zjawiają. Musi 
my dalej iść w tym kierunku i niezależnie od pantyj, 
ugrupowań politycznych, różnic językowych, winni 
się wszyscy zespolić, aby przez rozstrzelenie sil nie 
tracić i nie osłabiać się nadaremnie. 

Mira Jakubowiczowa, 


ze Sportu żydowskiego 


REKORD, C klasowy klub rwowski, zdobył pierw- 
sze miejsce w turnieju piłkarskim klubów żydow- 
skich we Lwowie, przy udziale Hasmonei, Metalu í 
Jutnzenki. 

BRACIEJOWSKI, doskonały waterpolitsta Hakoa- 
hu bielskiego, został pnzez klub ten zdyskrwałifikio- 
wany na rok za odmowę brania udziału w meczu 
przeciw Makkabi Kraków o mistrzostwo Polski. 

BAR KOCHBA Z POZNANIA nie została przyjęta 
do Pozn. Okr., Zw, Bokserskiego z powodu istnienia 
w Statucie tego klubu zdania, że „celem klubu jest 
wychowanie fizyczne młodzieży żydowskiej“. Kte- 
rownicy POZB wyjaśnili imternpelowani, że słowo 


„żydowskiej“ ma znaczenie polityczne i że nałeżało. 
by zo zamienić na „izraelickiej”, od czego uzależ- 
niają zamianę przyjęcia warunkowego ua fonmalne. 
Bar Kochba zwróciła się do Żyd. Rady Wych. Fiz. 
w Krakowie z prośbą o interewencję. Gdy na pismo 
Eczekutywy ŻRWF obstawał Poan. Okr. Zw. Boks, 
przy swem stanowisku, skierowała ŻRWF całą spra 
wę do Związku Polskich Związków Sportowych w 
Warszawis pnzez swą Delegacię warszawską, aby 
uzyskać uchwałę i dyrektywę identyczną, jak w 
Sprawie stanowiska Pot. Zw, Lawm-Tennis. i Poł. 
Zw. Tow. Wiośl. gdzie paragraf aryjekti nareszcie 
został zmiesiony, 


Wiacomości krajowe 


OTWARCIE CENTRALNEGO INSTYTUTU WY. 
, CHOWANIA FIZYCZNEGO (CIWF-u) w Warszawie 
nastąpi 10 listopada, Do qżytku słuchaczy oddane 
zostaną in:iernaty, sale wykładowe i częściowo la- 
boratorja. Oficjalne otwarcie wraz z udostępnieniem 
reszty. urządzeń nastąpi dopiero w grudniu. Ogólna 
ilość słuchaczy wynosu 150, z czego 60 kobiet, z męż 
czvzn 60 cywilnych, 30 wojskowych. llość kamdyda- 
_. row i kandydatek żydowskich jest w roku obecnym 
dzięki propagandzie i interwencji Żyd. Rady Wych, 
Fiz. znacznie większa. Dokładna liczba żydowskich 


Słuchaczy nie jest jeszcze wiadoma, Wielu jednakże 
nie zostało przyjętych, mimo wszelkie starania. Nie 
ulega wątpliwości, że liczba 150 słuchaczy nie wy- 
czerpuje zapotrzebowania nauczycieli wychowania 
fizycznego w Polsce, 

PUWF, oraz Okręg. Urz. WE | Ośrodek warszawi. 
ski przenoszą się od grudnia do własnego budynku 
w Agrykoli. Zakres działalności Ośrodków zostanie 
Ścieśmiony, nie będzie obejmował klubów i zawodni- 
ków, lecz wychowanie iayo mas i ksatałcenie 
instruktorów 


Dział Sportewy „Nowego Dziennika" 


Foc recakcią Dra Kenryka Lesera 
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"rea 
cie do oka odrobimy jei pyłu wywołuje otrucie. Gdy, 
by więc ludzie wyrabiali ją w większych ilościach i 
rozpyłalj z aeroplanów, to na co zdałaby się broń 
najbardziej udoskonalona? Czy więc nie madszedk 
czas, aby ogromme sumy, wydawane na przygotowa 
nia wojenne, obrócić na ochronę ludzkości przed 
chorobami?" 

Tysiąckrotnie już uczeni powtarzali to pytamie, a, 
jednak Świat zbroi się w dalszym ciągu. 


Rozmaitości zagraniczne 


NURMI porzucił definitywnie dystans na 1.500 ó 
3.000 metrów i poświęci się wyłącznie coraz to dbał, 
szym dystansQin, 

W KALIFORNJI odbył się mecz piłkarski przy: 
szłucznem oświetleniu elektrycznem,  pięciokrocniej 
stlniefszem, niż naturalne światło słoneczne. 

NOWĄ GWIAZDĄ KOLARSKĄ WŁOCH jest mto- 
dy i nieznany Galoni, który 7 dni tylko pozwołił 
trwać nowemu rekordowi Światowemu Bity na 50 
kim. i uzyskał czas 1:10'16 g, a na godzinę uzyskał 
42.861 kim, 
` HITOMI, niezrówmana lekkoatletka japońska, po-. 
prawiła onegdajszy rekord światowy skoku w dał 
z 6.07 mbr. na 6.17 mata. Jest to wyczyn, jak na ko~, 
biete, niezwykły, bardzo niewiełu mężczyzu go mzy._ 
skuje. 

WĘGRY—WŁOCHY mecz lekkoatletyczny w Ge. 
nui, wygrali Więgrzy 78:64 pkt. 

FRANCUSKIE ASY TENNISOWE dozuały kata- 
strofalnej klęski w turniem z Japończykami w swem 
tournee naokoło Świata. Nawet Cochet i Bnignom 
zostali pokonani, Oczywiście przypisać to należy 
zmęczeniu podróżą, aczkolwiek nie ulega wątpliwo- 


| ści, że Japonja także i na połu tenmisu (jak w pły- 


waniu i 'ekkiej atletyce) niezwykłe zrobiła postępy. 
Wogóle i zw. „żółte riebezpieczeństwo* zarysowy 
wać się zaczyna coraz wyrażniej na firmamencie 
sportowym ; pewnei jest, że na Olimpiadzie w Los 
Angelos cbck Ameryki, Finlandii, Niemiec, Angiji 1 
Francji, wielką rolę odegra Japonga, 

MISTRZOSTWA EUROPY HOKEJU LODOWE- 
GO i Kongres Międzynarodowy hokejowy odbędą 
się z koficem siycznia 1930 r. w Chamonix. 

LEEDS UMTED prowadzi w mistrzostwach Ligi 
angielskie. 

UJPESTI jest leaderem ligi piłkarskiej Badapesz- 
tu Sensacja było wysokie zwycięstwo FTC nad Hum 
garją, spowodowane zejściem z boiska najiepszego 
gracza Hurganii i nadzieji Węgier, następcy Schaf- 
fera i Ortha — Kalmara, który w zderzeniu z bram 
karzem FTC, Amselem, złamał nogę. 45.000 widzów 
plakalo z powcdu nieszczęścia swego ulubieńca. 

BANDA zdobył po raz czwanty mistrzostwo SZor 
sowe ko!arseki Włoch, zdobywane w szeregu kla- 
sycznych wyścigów. 

ELDRACHER (NIEMCY) uchodzi obecnie za naj- 
szybszego spiimitera biegacza świata. Uzyskał on o- 
statnio na 100 metrów czas 10'03 sek., lepszy od ra. 
kordu światowego Paddocka, 
PA EO a a | 

MALUTKIE SPROSTOWANIE. „Przegląd Spor- 
towy" donosi w „Skrzynce pocztowej“ z dnia 26 pa- 
Ździernika b. r., że najstarszem pismem sportowem 
w Polsce mie jest żadne wydawnictwo tak się rekla- 
mujące, lecs własnie „Przegląd Sportuwy*, W przy 
szłym roku (t. j. 1930) minie 10 lat działalności „Prze 
glądu Sportowego“. — Pozwalamy sobie sprosto- 
wać, że najstarszem faktycznie pismem sportowem 
w niepodległej Powojemmej Polsce jest „Tygodnik 
Sportowy“, którego Nr. 1 ukazał się 24 maja 1921, 
zaś „Przegląd Sportowy'* ukazał się tydzień póź. 
niej co możma łatwo skonstatować. 10-lecie zatem 
będzie dopiero 27 maja 1931 roku, W Krakowie jka, 
zalo się po raz pierwszy pismo sportowe jeszcze w 
roku 1910 p. t. „Iustnowany Tygodnik Sportowy" i 
to pismo jest najstarszem pismem sportowem w 
Polsce. 

POLSKI ZWIĄZEK PŁYWACKI wypuszcza w naj 
p" czas»o pierwszy fikn propagandowo-imstris- 

ymy 

SPECJALNY REFERAT SPORTOWY istnieje w 

Ministerstwie Spraw Zagranicznych przy Biurze 
RADY i Prasy, pod kierunkiem p, Danilow. 
skiego. 

PZPN WE FRANCJI, rozwijający się wcale po- 

i przyjęty został na członka nadzwyczajnego 

ZIPZS. Jest to początek zrzeszenia wszystigich pol- 
ań emigranckich związków spostowych zagra- 
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Makkabi krakowska mistrzem żrfowokieb oroen pittarckić 


w Polsce 


IW trzecim dnia jubileaszowego turnieju ŻKS. 
Makkabi o misirzostwo żyd. klubów piłkarskich 
edbyły się następujace zawody: 

Hakoah tKraków)—lagibor (Kraków) 1:1, 

Baz Kochba (Rzeszów)-Samson (Warszawa) 
6:2. 

Makkabi (Kraków}— Makkabi (Sosnowiec) 2:1. . 

Makkabi Krakowska zdobyła wobec iego tytuł 
uistrza żyd i puhar Związku Światowego Makka- 
bi Okręg Polska. 

Przebieg wczorajszych uroczystości jubilenszo- 
wych Makkabi podamy w numerze jutrzejszym. 


Garliarnia nadal na czele Lgi 
GARBARNIA—CZARNI (LWÓW) 3:2 (1:0). 
Drugi występ Czarnych w Krakowie przeciw 


Beaderowi tabeli Garbarni zakoczył się także po- 
nażką, chociaż tutaj nie widać było ©) różmicy 


Kraków, 4 listopada. 

Wczoraj wieczoreń zebrała się w kahale krako 
wskim nowowybrana Rada gminy żydowskiej ce- 
item dokonania wyboru 12 członków Zarządu. Po- 
siedzeniu wyborczemu towarzyszyło ogromne za- 
interesowanie głównie sfer ortodoksyjnych, po- 
nieważ do ostatniej chwili nie było wiadomem, 
której liście przypadnie ostatni mandat przy dru- 
gim podziale. salę obrad oraz przyległe pokoje i 
korytarze wypełniły tłumy ciekawych, zachowując 
się całkiem nieparlamentarnie i utrudniając pro- 
wadzenie wyborów. Przewodniczył posiedzeniu 
prezes komisji wyborczej radca Dr. Filip Landau, 
który odczytał 6 zgłoszonych list kandydatów. po- 
czem zawiadomił, że listy Nr. 1 (lista prez. Lan- 
daua), Nr. 5 (Aguda) i Nr. 6 (charajdim) zgłosiły 
w przepisanym terminie związek list. 

W głosowaniu wzięli udział wszyscy członko- 
wie Rady w liczbie 25, z czego ważnych głosów 
oddano 24, a jedną kartkę białą. Rezultat wybo- 
rów. ustaw r a elosowaniu przez nomi- 


klasy, jak na ostatnich zawodach z Cracovią. Sn- 
ma gra obfitowała w szereg żywych momentów i 
prowadzona była w szybkiem tempie, stała jednak 
na niskim poziomie i była typową walka o pun- 
kty. Do przerwy więcej zgry ma Garbarnia i z 
licznych dogodnych sytuacyj uzyskuje pod koniec 
pierwszej połowy prowadzenie. Zaraz po pauzie 
podwyższa Smoczek stan posiadania Garbarni do 
2:0 Niedługo potem zdobywają Czarni przez Saw- 
kę pierwszego gola, a Garbarnia przez Smoczka 
trzecią bramkę. Drugą bramkę dla Czarnych zdo- 
bywa Reyman, wykorzystując  lekkomyślność 
bramkarza Garbarni, Stan ten, mimo  obustron- 
nych wysiłków, utrzymuje się do końca zawodów. 
Widzów okolo 3,000. Sędzia p. Słomczyński z So- 
snowca. 

Warszawa, Poloaja—Turyści 2:1 (0:1). 

Łódź. Warta—L. K. S. 2:0 (1:0). 

Katowice. I F. C—Pogoń 1:1 (0:0). 


Wybór Zarządu krakowskiej gminy żyd. 


sję wyhorczą, był następujący: 

Lista Nr. 1 — 4 głosy — dwa mandaty. Wybma- 
ni zostali z tej listy Dr. Rafał Landau i Dr Natan 
Oberlander. 

Lista Nr. 2 ( (rękodzielnicy) — 2 głosy — 1 man 


Kraków, 4 listopada. 


W sali kinoteatru „Uciecha“ odbyło się wczoraj 
w rełudnie liczne zebranie, zwołane przez Bezypar- 
tyiny Blok Współpracy z Rządem. Referentem był 
b, mumister sprawiedliwości poseł proi. Makowski, 
który wygłosd odczyt na temat: „Nowa Polska w 
nowej Euicpie", dając ogólny zarys przesłanek, na 
których zbuxowany został jego znany projekt zmia- 
ny komsty:Lcji. Momemôw aktualo- politycznych 
ii ch év icrie pref Makcvskiesa re zawierało, — 


Obywetele 


więcźcie, że 


Premia sł. 4QQOCCO 
krerena zł. 3CQO 


Na Nr. 116562 


w środę, dnia 9-go października w ostatnim dniu ciągnienia wielkiej 5 klasy 
19 Lot. Państw. padła w niekłamanie, prawdziwie 


najszcześliwsze| Rz sze! Folekturze 


Í I WYET 


Szczęście! Ecbrobytl 


Gdzie! iak? 


Foriunal Spoil. ól ducha! 


Odpowiedz jasna: io kupno losu w jedynej, najszczęśliwszej w Polsce kolekturze 


E. Lichter stein i S-ka 


Wóz rszawa, Ul. Marsz: łkewska 146 


Ckywzielci Falska Pańztucua 


Leierja kilzsowa wkrótce na nawo 


ciwiera bramy szczęścia 
to też dziś wzywam; Was wszyztć ich, wszystkich kez wyjątku 


Kugużcie u nas lasy do nowej 


1 krasy £C0-el Leterii Feństwcwej 


kyzyko minimalnej 


| mao | | maw- | 
S EEE | OOOO noc 


Szanse kolosalnel 


10Ł0N 


Cena kardzo niska! 


f 8/4 zł. 10 — J I 11 zł 40— | 
any O 


to drugi ios wygrywał 
Nie zampeminajcie! 
Was wzywa szczęście go szczęście? 


Zamówieni. prowincji załatwiamy odwretną poczią. 
Adres dla depesz „Lichtlos - Warszawa* 


— Konto P. K. O. 9374. 


— Firma egz. od r. 1835 


| 
| 


Burzliwe zebranie BBWR. w Krakowie 


| 
| 
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Nowe zwycięstwo Petk „ewicza 
w Stokhkoimie 


Sztokholm. 3. 11. PAT. W piedzieię sierigwal tu 
Petkiewicz w biegu na 30% m. Po bardzo ostrej 
walce Petkiewicz wygrał bisg w cazie 3487 tj © 
207 sek. gorszym od Tekoniu połssiego W hicge 
tym Petkiewicz pokont cH dlogodySta nati wcow 
skandynawskich. Zwycięstwo Petkiswiwa jawy pm 
te zostało przez puhliczność catusjinatyczui+ 


Wiedeń. 3. 11. PAT. Piłka neżne. Rapid—Am- 
sirja 4:2 (2:1). Admira-—-F. A. C. 4:1 (1.1) Haloab 
—Hertha 3:2 (1:1), 


dat: p. 1. S. Nacz" 
Łista Nr Tor bobowscy) — bez alosa 

Lista Nr. 4 (sjoniści i Mizrachi) — 9 Einsów — 
4 mandaty: pp. Dr. Chaim Hilfatcin, Dr. Jada "te 
mermann, Dr. Eljasz Markus i Bernard Leukram. 

Lista Nr. 5 (Aguda) — 5 głosów — 9 munłatz) 
trzeci mamlat przyznany ney dmugue pogine 
dzięki zblokowaniu list Nr. 1, 5 i 6. Wyurani pp. 
Mojżesz Deutscher, Chaim Freilich m} i Izauń 
Baumin ger. 

Lista Nr 6 (charajdimn) — 4 Josy - 2 mandaty: 
pp Dawid Landau i Wolf 

Jak z powyższego wyniku wyborów  wiślać, 
przedstawiciel Buda oddał białą kartkę, zaś chi- 
syd bobowski głosował nie na własną listę, tylko 
na listę Agudy, umożliwiając R Agudzie 
zdobycie trzeciego mandatu do Za: 


W tym względzie wyręczył prelegenta poseł prok 


Krzyżanowski, podkreślając z optymizmem wzmoc- 
nienie sytl Polski na forum międzynarodowem 
oraz stabu u 2 w dziedzinie skarbowo-walutowej, 
wspomuiał też o pewnych niepomyślnych objawach 
w życiu pospodarczem (spadek kursu pożyczki sta. 
biłizacyjue:). przypisując te jednak w pierwszym rzę 
dzie ogólnej sytuacji na rymku międzynarodowym, 
Także nie zataił niówca, że niewyiaśniona sytuacja 
wewrętrzie:politycznai konflikt między rządem 4 
>eimem jest stanem niepomyślnym dla państwa. — 
Zdaniem posła Krzyżanowskiego, ostatnie posunię. 
cia rządu zdają się przemawiać za rychłem zakoń- 
czeniem tego koniliktu, a to w kierunku rozwiązania 
obecnego Sejmu Podczas wywodów pos. Krzyża- 
nowskiego podmioło się na sali kitka okrzyków opo- 
zycyjnych, które przybrały na sile, gdy qastępny: 
mówca poseł Dr. Dyboski złożył hołd marszałkowi 
Piłsudskiernn. Większość audytorium urządziła barz- 
łiwą owacię ua cześć marszałka Piłsudskiego, a ró- 
wilocześmie część audytorium z obozu socjal stycz- 
"ego wznosiła okrzyki na cześć marszałka Daszyń- 
"klego, oraz zalntonowała „Czerwony Sztandar”. — 
(opowiedzią na tę pieśń było odśpiewamie przez 
zw olenmików BBWR „Pierwszej Brygady“, Powstał 
„gi ue i tumuli, zagłuszając słowa mówcy. Okrzyk! 
pro- i antyrządowe krzyżowały się wśród coraz 
oken ES podniecenia roznamietmonych przeciwal. 
ków z obu obozów. Skończyło się szozęśliwie na o- 
srzykach. Wśród vgólnego zamieszania prezydent 
sen. Rolle poddał pod głosowanie rezolucję, za któ- 
rą głosowała część audytorium, poczem zamknął 
burzliwe zebramie. 

Socjaliśc po przerzedzeniu się na sali podeszli kw 
siołowi prezydialnemu i rozpoczęli własne zebranie 
bed przewcdnictwem radcy miejsk. Packana, który 


udzielił głosu p. Dr, Bolesławowi Drobnorow.. Po 
pierwszych słowach Dra Drobnera . protestujących 
przeciwko wystąpieniu posła Dyboskiego, wkroczył 
na salę komisarz policji z oddziatom posteruukowych 
i zarządził opróżnienie sali. Wśród śpiewu „Czerwó 
nego Sztandaru" socjaliści wyszli na ulicę, gdzie po- 
“cja ich rozpędziła. Jak słychać, kilku demonstran- 
"Gw socjalstycznych zostało przez policie polityczną 
zresztowanvch. 

celna 2 + 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
„imcji, którzy nie o0dnowią bezzwłocznie 
enumeraty ra miesiąc tistopad br. 
strzymamy s dniem 12. bm. wysyłkę 
.aszego pisma. 
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GEORGE BANCROFT. 


100- 


Geoqge Bancroft, Bajgłośniejszy aktor 
Paramountu, mdhodzący za pierwowzór | 
prawdziwego mężczyzny, nadesłał wam 
następujące uwzgi: 


Powziąć jakieś stałe, oktreślone pojęcie o tem, kor 
go nazywamy „prawdziwym mężczyzną”, byłoby 
dak samo tmndnem i bezsensowitiem, jak gdybyśmy 
chcieli pojęcie o t, zw. „kobiecości* ująć w pewną 
ścistą fommażę. 

Prawdziwy mężczyzna jest tylko zawsze odz'wier 
ciedieniem czasu, w którym żyje, jest jakby Eliszą, 
ma której czas odbija swój wizerunek. 

Od „prawdziwego mężczyzny żądamy przede- 
wszysikiem odwagi, siły flzycznej i wytrzymałości. 
Niestety jednak, cechy te gnamiczą w więłcszości 
wypadków z brutalnością i mężczyzna taki często 
staje siè zwierzęcieni 

Nie roszczę żadnych pretensyj do tytułu filozofa, 
wobec tego jedmak, że role, odtwarzane przezemnie, 
wytnugają, abym był właśnie tym „100-procento- 
wym mężczyzną, zimiszozy jestem często głębiej 
mad tem się zastanowić. Ciekaw więc jestem prze- 
dewczystkim, w jaki sposób w grze mojej męskość | 
ta się wwidacznia? Nie ulega watpliwości, że siła , 
fizyczna i pewma brutalność odgrywają dużą rolę. 


Pozwolę sobie jednak zaznuczyć, że nie są one | winno być zupełnie obojętnem, ile procent „męsko- | 
"wszysikiem, ałbowiem typy odtwarzane przezemnie | ści“ on posiada. 
mmm z 


Triumfy filmu dźwiękowego? | 
Trudneści zagadniesia i zadania. I 

(0 Dobrze pamiętamy jeszcze czasy, kiedyto | 
przeciw filmowi dźwiękowermu zewsząd podno- | 
siby się wątpliwości i sprzaciwy. Pówodów nie 
trzeba oczywiścic tylko szukać w owej przysło- 
wiowej, nawpół konserwatywnej, a nawipół niedo- 
wierzającej niechęci wobec wszystkiego, co no- 
we, ani temmniej tylko w imałoduszuych obawach 
— konkurencji, Przyczyny niedowierzania tkwiły 
3 tłowią bezwzględnie głębiej: W dużych trudno- 
ściach filmu dźwiękowego, w jego poczatkowo 
miezgrabnem niemowięctwie, a częściowo i w pe 
wnego rodzaju nozczarowaaiu — radjem. 

Ale dziś jaż witać, że w sprawie filmu dźwię- 
kowego mamy do czynienia w każdym razie z 
czemś nowem niepowstrzymanie i uparcie w na- 
szych oczach rosijącem i zdobywającem publicz- 
ność, wytwórczość i krytykę. Inna rzenz, że jeśli 
mwłaszcza mowa o Polsce, to dużo doiąd raczej 
słyszeliśmy o filmie mówiącym, niż filmy te sa- 
me! 

Dobqze się stało, że film dźwiękowy nie powsta- 
je „z niczego”, że będzie się módł oprzeć o dotych- | 
czasowe, olbrzymie zdobycze filmu niemego, któ- 
ry ma już za sobą ciekawe rozdziały rozwoju, do- 
Świadczenia i eksperymentów. Dobrze też stało 
się, że naogół właściwie zaoszczędzono nam po- 

| 
| 
| 


kazywania — pierwszych niemowlęcych próv 
dźwiękowych, jakie pamiętamy jeszcze z przed 
wojny. 


Tak więc realizatorzy filmu dźwiękowego w 
praktyce, przeszedłszy całą pouczającą szkołę fil- 
mu niemego i związanej z nim „psycholagji oka“ 
wwrócić teraz będą mogli doświadczenie swoje w 
dziedzinę „psychologii ucha“ i popracować nad 
newą formą odrębnej sztuki obrazów dźwięko- 
wych. Narazie jednak, na dość dhugo chyba jeszcze 
numuzykalnienie" filmu odgrywać będzie tylko ro- 
k wtómną,. jakoby akompamjamentu. 


CHAPLIN IDZIE TEŻ Z PRĄDEM! 

Wobec powodzenia, jakiem się cieszą w Ame- 
, ryce filmy dźwiękowe, postanowił i Chaplin prze- 
mówić z ekranu, W najnowszym swoim filmie p. t. 
„Ognie miasta“, do którego nakręcania już Przy- | 
siąpiouo — Chaplin wygłosi »rolog i epilog. 

Do niedawna był twórca „Gorączki złota” jed- 
aym z najbardziej stanowczych przeciwników fil- 
mu dźwiękowego. 


posiadają iszcze i dobnoduszaność, którą staram się 
zawsze właściwie wwypulkdić i która nie da się tak 
łatwo usunąć na plan dalszy. A czy naiwmość, lub 
dobroduszność jst rzeczą męską?! 

Doprawdy, trudno byłoby olereślić, z czego się ta 
mieszanina, z której powstał t zw. „100-procento- 
wy mężczyzna“, składa. Obwaz, który nam wytwo- 
nzyła nasza fantazja, jest właściwie reminiscencją 
dawmej legendarnej postact bohatera. Gdyby nam 
jeamak dziś taką postać pokazamo, wydałaby nam 
się ona conajmniej śmieszną, a już napewno nie da- 
libyśmy jej miana „mężczyzny. 

Mojem zdaniem, tak zwany „100-procenrowy męż 
czygna“, o ile ta nazwa wogóle jest właściwą, jest 
w grumcie rzeczy tylko dzieckiem. Wszak dobroditr- 
sany mis posiada również kolosalną siłę fizyczną 1 
jest wprost nieobliczalny, o ile go kto podrażni. Po- 
rówmamie to nie jest może zupełnie właściwe, posia- 
da jednak pewne cechy podobieństwa i dzięki temu 
pozwalam sobie je jako przykład zacytować, 

Stuproceńtowy mężczyzna! Trzeba być albo nie- 


;rocentewy meżczyzna 


zmienie wymagającym, ałbo też być o tyle zarozu- ' 


miałym, że się niczego od siebie me wymaga, ażeby 
zgodzić się na ten tytuł w stosumku do swojej oso- 
by. Ja osobiście wważam, że zupełnie wystarcza 
być zwyczajnie mężczyzną i że takiemu mężczyźnie 


Polonica filmowe 
„URODA ŻYCIA*, 
Pola Negri przybywa z wiosną dv Warszawy? 


Wobec filmowania obecnie granej przed dwoma 
zaly w warszawskim Teatrze Polskiia „Urody ży- 
cia“ Żeromskiega, warto przypomnieć, że słynna 
ta powieść zrealizowana być miała dla amerykań- 
skiej wytwórni „United“ jeszcze w r 1926. Jedna 
Z głównych ról męskich (Rozłuckiego) kreować 
miał R. Valentino, a partnerką jego w roli Tatja- 
ny być miała Pola Negri, zaręczona wtedy z Ru- 
doliem. Reżyserować miał Clar. Brown, Lubicz 
iub Buchowiecki. . 

Obecnie wybiera się Pola Negri do Warsza 
dokąd przybyć zamierza z wiosną 1990 r. 


„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ“. 


Pod kierunkiem reż. Neyolina nakręca się już 
w Warszawie „Moralność Pani Dulskiej* wedle 
sztuki G, Zapolskiej Film pojęty będzie jako 
dramat obyczajowy, którego oś stanowi miłość 
Hanki i Antka. Główne role w nowym filmie pol- 
skim kreują m. i.: Dela Lipińska, Z. Batycka, M. 
FL H. Daszyńska, Ankwiczówna- Szyjko- 
wiska, Fritsche, Wesołowski, Bymsza. 

„REŻYSER DŹWIĘKÓW" CZERNIAWSKI, 

Jest to polski kompozytor, żyjący w Ameryce. 
Ostatnio zs, izował on dla „Universai City“ 
wielki film dźwiękowy „Statek komedjantów”. 
„Reżyserja dźwięków“: nie jest rzeczą łatwą. I tak 
wyreżyserować musiał i na płótno wprowadzić p. 
Czerniawski m. in.: chóry murzyńskie, ryk syren 
okrętowych, szum wody, plusk fal, orkiestrę jazz- 
bavudową obok sentymeatalnych piosenek w wyko- 
naniu Laury la Plante i Heleny Morgan. 

Oprawę widowiskową nowemu filmowi dźwię- 
kowemu dał H, Pollard, Realizacja obrazu trwała 
podobno rok cały. 


Nowe filmy 
„PAMIĘTNIK UPADŁEJ:*, 


Doskonała reżyserja G. W. Pabsta. W pośrodku 
ilmu ciekawa piękność amerykańska: Luiza 
Brook, Także reszta artystów nie do pogardzenia. 
Przytem dużo wdałej atmosfery filmowej. Obraz 
stylizowany, nie realistyczny, ciekawy, ale nie 
wzrusza. Scenarjusz ; R. Leonharda, ze 
względów cenzuralnych z pewnemi zmianami, 


tj 


zwł w zakończeniu Akcja rozgrywa się w tnzechi 
siodowiskach;, w strasząco- szary domu nozim- 
nym, w sadystyczno- okrutnym zakładzie wycho 
wawczym i w uwodzicielsko- miękkim domu poma 
koszy. — Nadewszystko zaś milczące, zalęknionej 
czekające i zdumione, cierpiące pi i 
Brook o dużych, dziecięcych oczach i połaci 
wdzięku sakniąch, 


W Baru slowach... 


NOWY FILM GRETY GARBO nakręca się we, 
diug powieści amerykańskiej autorki Adeli Rog» 
gers St John pt. „The Single Standard", i 

O ZNIESIENiK CLA NA FILMY WYCHOMWAWY 
OZE. Rada zawiadowcza międzynarodowego Šo- 
stytutu filmów pedagogicznych w Rzymie uchwa-. 
lila na jednem z ostatnich posiedzeń podjąć kirokii 
w kierunku zniesienia przez państwo kulturalne 
ceł na filmy pedagogiczne, conajmniej zaś wybik- 
nego obniżenia tychże. 

»NOC NALEŻY DO NIAS*. Tak nazywa się film 
dźwiękowy wytwórni „Tobis“. Reżyseruje Karoł 
Fröhlich. 

JAKIE FILMY DŃWIĘKOWE USŁYSZĄ NIEM 
CY W BIEŻĄCYM ROKU? Oto pnzedewazywtkiem 
drugi duży film dźwiękowy Al. Jolsona pt. Jazz. 
poczem filim mówiony Al Mvissiego i Kamiili 
Horn pt, „Loża królewska”. Wreszcie filmy dźwię 
kowe Corinne Griffith i Dołores Costello, oraz 
krótkie filmy muzyczne z Gigli, Revellerami i no. 
wojorskiemi filharmonijkami jako wykonawcami. 
Byłby już może czas, by po Warszawie i w Kra- 
ek pojawiły się wreszcie pierwsze filmy dźwię 

e. 


FILMY DŹWIĘKOWE W SŁUŻBIE PEDAGO- 
GJL W. Fox włóżyć zamierza 9 miljonów dola- 
rów na przeprowadzenie szeregu filmów  dźwię- 
kowych dla szkół i instytutów naukowych. 

NOWY FILM LILIANY GISH. Liliana Gish 
pracuje obecnie nad nowym filmem pt. „Łabędź 
pod reżyserją Pawła Ludwika Steina. 

STUPROCENTOWY FILM MURZYŃSKI. W 
Nowym Jorku cieszy się niezwyktem  powodze- 
niem film „Haleluja“, którego reżyserem jest słyn- 
ny King- Vitor. Jest to film wyłącznie murzyński, 
nietylko co do treści, ale i jeśli chodzi o aktorów, 
których reżyser wyszukał ze wszystkich części 
Stanów Zjednoczonych. Są to murzyni, krórzy mi 
gdy jeszcze nie grali, ale King Vidor jest tego. 
zdania, że murzyni są znakomitymi aktorami. Nie- 
zwykle silne, wprost fascynujące wrażenie wywic- 
rają sceny masowe, 

PARYSKI „TEATRE DE CAPUCINES* JAKO 
KINO. Pisaliśmy swego czasu, że Moulin Rouge, 
w którym przez dłuższy czas występowała Mi- 
stinguette, zamieniło się w kino. Obemie donosi 
prasa paryska, że i „Theatre de Capucines“ spot- 
kał tensam los. Był to jeden z najelegantszych 
teatrów rewjowych Paryża. 

ESSENCE OE A 


Program stacyj radjofonicznych 


Poniedzialek, 4 listopada, 

Kraków (312,8) 1205 Gramofon, 13,10 i 15 Kom. 
1615 Aud. dla dzieci, 16,45 Gramof 17,15 Prof. Ber- 
nard: Lekcja j. franc. 17,45 Muz. lekka z Warsza- 
wy, (Strauss, Mahler i in.) 18,45 Kom sport. 19,10 
Giełda zboż. 19,25 J. Pi ki „Włochy“, 20,15 
Reminiscencje ekranu Z. Leśnodorski, 20,30 Księ- 
żniczka Gerolstein opera kom, Offenbacha (z War- 
szarwy), 222 Feljet. i PAT, 23 Muz. tan. z War- 
szawy. 

Warszawa (14117) 17,45 Muz. 20,30 Opera. 

aKtowice (408,7) 12,05 Gramof. 16,15 Dla dzieci, 
16,45 Gramof. 1715 „Z radjofonji*, 17,45 Koncert 
(p. Kraków), 18,45 Rozmait. 19,05 „O J. Malczew- 
skim“. 19,30 Lekcja j. pol, 20.05 „Orawa“ 20,30 O- 
pera kom. (p. Kraków), 22,15 PAT. 

Poznań (334,8) 17,45 i 22,45 Muz. 

Wiedeń (516,3) 11, 16, 20,05 Muz. 

Budapeszt (550) 17,45 i 20,30 Koncerty. 

Zieesen (1635) 16,30, 20,30 i 21 Koncerty. 
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